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D rukiem  i nakładem  D ru k arn i N adw ornej »'■ D r r k t r n  i  S p ń l t e i .  — R ed ak to r odpow iedzialny : JV . K am ieński.

B e r l i n ,  du. >21. Sierpnia.  — Wiadomośc i  najnowsze  o zajściach mowyeh zgromadzi ły się batal iony bi i rgcrwehru  i zabawi ły pod lipami go-
w  Char lot tcnburgu obu rzy ły  tu umys ły .  Juz  onegdaj  w niedzielę wieczorem d z i n ę , aż j e  deszcz wyzwol i ł  od tej usługi  wolności.
uda ły  się depuUcye  do minis t rów sp raw wewnęt r znych  i sprawiedl iwości  Już  teraz nie jes t  ta jemnicą ,  j ak ą  władza centralna f rankfor t ska o tr zy -
a i e b y  wyjednać  jak najspieszniesze śledztwo przeciw barbarzyńcom charlo- mała notę dyplomatyczną od Anglii  i F rancyi  w  sp r awie  szlczwicko hol-
t enbur - sk im.  Wczora '  przedpołudniem dowiedziano się,  że tłuszcza char-  sztyńskiej .  Duńskie posels two upowszechni ł o tę notę  w kolach pol i tycznych,
l ot enburgska  wciąż okazuje ochotę  do pastwienia się nad demokratami  tego W  nocie tej wyraźni e  powiedziano,  że wojna  wkró tce  ustać musi  z Danią,
miasteczka,  ą szczególniej nad t ymi ,  co w  ucieczce szukali ocalenia. Nie- że ani królowi  duński emu ,  ani pańs twom interwcucią zapowiadaj ącym na
k tó r zy  z pobi tych udali się do ministra Ki ihlwet tera ,  k tóry wprawdz ie  myśl nie p rzyszło  wątpić  o pr awach Niemiec do Holsz tynu , ale też Niemcy
ża łowa ł  i ch .  ale u t r zy m y w a ł ,  iż przesadzają w opisach brutals twa charlo- szanować powinni  p r aw a  Danii do Szlczwigu.  W  końcu oświadczają  F r a n -
t enbu r ° czy kó w Minister  sprawiedl iwości  Marker  w podobnych  ozwal  się cia i Anglia,  iż uważać będą każda no w ą  p rzesyłkę  wojska  i każde odno -
.Mowach do poranionych.  Ci żądal i ,  ażeby ś ledztwo powierzone zostało wicnic kroków nieprzyjacielskich przeciw Dani i ,  za akt  we j enny przeciw
urzędnikom z innego mias t a ,  gdyż władze char lotenburgskie  a mianowicie swemu s taremu sprzymierzeńcowi  i uważać  to będą za wypowiedzeni e  im
dyrek to r  sadu  i inni brali udział  w biciu liberalnych obywatel i .  Marker  wojny ,  a wtenczas zb ro jne  wys tąpi ą .  Ilossia nie p rzys t ąp i ł a  do tej no ty
zaś broni ł  władzę  s ado wa  w Char lotcnburgu.  Lud berliński owemi wyp ad -  dyp loma tyczne j ,  ale równ ic  brzmiącą notę. przesłała do Berlina,
kami tern bardziej  się . o b u r z r ł ,  gdy  wyczy ta ł  na plakatach ogłoszonych K o l o n i a  1 6 .  S i e r p n i a .  -  Dnia 1 3 .  . 1 4 .  Sierpnia  odby ł  się tu  pier-
przez t ow arzys two  demokratyczne o p r aw dz iwym  stanic rzeczy w Charlo-  wszy  kongress s t owarzyszeń demokra tycznych  reńskiej  p rowincyi .  W  ogó-
t enbu rgu .  W y jm u je m y  tu niektóre u s t ępy z tej o dez w y :  mi o w y  i obu-  le było 1 6  s t owarzyszeń reprezen towanych,  

rza j ący fakt dowodz i ,  na jakie niebezpieczeństwo są wys tawione nasza F X a It C V a.
•własność, nasze życic i nasza wolność.  Przez  u rzędników,  których oho- P a r y ż ,  1 9 . Sierpnia.  —  Rząd ma wielką obawę,  aby z p ow od u  poli tyez-  
wiązkiem jest czuwanie  nad porządkiem,  przekupiona ' i  poduszczona t łuszcza nego process, ,  nic przyszło do -ow ego  wybuchu  niespokojności  i dla tego p r z y -  
do zwierzęcej  wściekłości  rzuci ła sie na wolnomyslnych mieszkańców miasta sposabia s.ę do nowej  walk. .  Około hotelu Bourbon zakładają rozma. te  oszań-  
C h a r l o t e n b u r g a .  Banda ta przeszkodziło części małej wo lnomyś lnych cowan. a . p rzygotowań ,a  do ob ronnych  barykad.  Wczo ra j  z rana p r z y -  
w  wy k on yw an iu  p rawa  zgromadzania się i napadła z palkami i mordcrczcmi wieziono kilka wozów z amunicyą  z Vincennes do Pa ryża  i wzmocniono 
narzędziami  na ich mieszkania.  Po wszystkich domach ich wed ług u lożo-  ohoy na placu bastyl i i ,  około luxemburga  i zgromadzenia narodowego.  P r c -  
nego planu wyszukiwal i  t y ch ,  k tó rzy  z po wo du  szlachetności charakt eru . fekt policyi ostrzega w  publicznej odezwie przed zamachami s t ronn ic tw,  
znani  i znienawidzeni  byli przez nieprzyjaciół  wolności .  Wyw lek l i  ich za a jener a ł  Changarnier  wyda ł  rozkaz dzienny do wszystkich oficerów g w ar -  
włosy  z mieszkań na u l .ee ,  deptali po 'n ich  nogami i pastwili  się nad nimi dyi  na rodowe j ,  ażeby na przypadek  nowej  b i twy  w  ulicach P a r yż a ,  nie 
p rzyp rawia j ąc  ich o omdlenie.  Jeżeli zmie ść  ich nie mogl i ,  przet rząsal i  słuchali żadnych innych rozkazów,  tylko jego . przez oficerów z jego sztabu 
wszys tkie  zakątki  domów,  nieoszczędzając nawe t  komnat  dla dzieci i kobiet  jeneralnego doręczanych.  Dla  tego nic powinni  wcale zważać  na rozkazy

r z e z n a c z o n y c i ,  i przebijal i  nożami i sztyletami pościel. W  chwili  kiedy władze  j akow e  m e r ó w ,  reprezentantów ludu ,  ani pozwalać zbliżeniu do siebie j a -  
p o w i n n y  b y ł y  o k a z a ć  swo ją  zdatność,  przez nieczynność swo ją  popierały nic- kowćj  massy na 1 5 0  k roków.  Rozkaz  ten dzjenny wczoraj  wieczorem

przeciw powstańcom sta- 
ikach. Powszechne ocze-

porządek.  a nawe t  pochwalając dopomagały zbrodniarzom.  Gwardva  oby w. w y d a n y  bardzo niepokoi umysły ,  
i st rzelcy wprawdzi e  pokazali się wieczorem,  jako patrole po to tylko,  ażeby P ie rwszy  tom dowodów w sprawie śledczej 
z e  złem sumieniem bronić tę t łuszczą podłą ,  a przecinać ucieczkę s zanownym nowi  dziś g łówny  przedmiot  r ozp r aw  po dzienn 
mężom « Około tych plakatów zgromadzały się massy ludu.  Innych  uwiada-  kiwanie  zawiedzione. . ,  zostało.  Spodz i ewano  się bardzo ważnych  odk ryć ,
m ia ł y  o  tym w y p a d k u  p i s m a  u l o t n e .  P o d  l i p a m i , ' na placu ope ry  zgromadził  się a t u  znajduj ą się n iepewne  zeznani a ,  często nawe t  sprzeczne z sobą.  Nie-

massami lud i wszędzie naradzał  się co czynić wypada  w  tym przypadku ,  podobna u tworzyć  sobie sąd g r u n t o w n y  o spr awie i t rzeba czekać cierpl iwie 
Pos t anowiono  naprzód udać sic do ministra Kiihlwet tera i zażądać od niego na drugi  i trzeci tom. Jako rzecz o sob l iwą ,  p r zyt aczamy tu  list pana  
odpowiedz i ,  co dotąd w sprawie charlot tenburgskiej  rosporządzi ł  i ukara-  Schlesingera,  k tóry swoje  sł użby ofiarował  minis t rowi  spr aw  we wnę t r znych  
nia tak u rzędników ’ jakoteż obywa te l i ,  k tór zy  się tych niegodziwych do- i u t r z y m y w a ł ,  że wiadomości  wp ros t  z Niemiec odb ie r a ,  a mianowicie 
puścili  zbrodni  W e ' w z o r o w y m  po rządku udał  sic pochód blisko 1 5 , 0 0 0  iż pomiędzy króle,,, p.-uskiem, B a w a r y , ,  Sakson i ą ,  A u s t r yą  i książątkami  
do hotelu ministra bcdacego pod lipami. W y b r a n o  z grona tego deputacią.  (pr inęai l lons) n.em.eck.em, ,stn,e sp r zym.c r ze ,  aby przesyłać p.etuądze do 
dla rozmówienia  się z ministrem. Drzwi  przecie do hotelu by ły  zamknięte,  P a r y ż a ,  celem podsycania r e w o lu c y , , ze j u ż  znaczne nadeszły pieniądze

a świece nagle pogaszono. Lud  żądał  otworzeni a i wpuszczenia deputacyi ,  i znaczniejsze jeszcze zostaną nadesł ane ,  żc księżna Orleans bawiąca spo-  
n a k o n ie c  z górnego piętra o tworzono  okno i dal się słyszeć glos cienki pana kojnie w Niemczech najęła dom w Genewie,  aby być w pobl iżu w y p a d k ó w  
Hase nka mpf a , ale nie. rozumiano co mówił .  Deputacia nakoniec dowie-  we  Francyi  , t. d.
działa się w hotelu żc pana Kiihlwet tera nie masz w domu.  Post anowio-  Reformo u t r z ym uj e ,  ze s t ron ,ucy  Hen ryka  V. znow kn u j ą  sp . sk , ,  ab y  
no wiec udać sie do ministra sprawiedl iwości  i zażadać od niego wypuszczę-  ko n t r r e w o lu c j ą  sprowadź,c .  Inne  zaś gazety t rzymające  z rządem i miesz- 
nia wszystkich  więźniów poli tycznych.  Żądanie  to przyj ęto  z wielką ra- czaństwem oskarżają  rzeczpospoli te c ze rwoną o us . ł owanie zwalcn.a r z ą du  
dościa " W  tym samym porządku ru szy ł  pochód do hotelu minis tra na pod płaszczyk,em legi tymizmu.
u l i c y  Wilhelma.  Wys i ana  deputacia r ozmówi ła  sie wprawdz ie  z ministrem, Lo rd  Normanby  z łozy ł  j en.  Cava.gnakow,  swe  papiery zaw.erzyt e lma- 
ale nie uczynił  on z'adosyc żądaniom.  Co więcej deputacia nawet  nie mo- ja.ee go j ako posła nadzwyczajnego , pełnomocnego w  szczególnej miss}!, 
gla uwiadomić ludu zgromadz inego przed hotelem minis t ra ,  bo konstablery P i erwszy  tom śledztwa w y p a dk ów  ma jowych  i czerwcowych rozdano 
doby ws zy  pałaszy,  cieli niemi s tojących na ulicy i rosprzoszyl i  massę bez- " ’ozora pom.ędzy reprezentantów.  Składa się z pięciu rozdz,a low p . e r w szy

j k d u ę  ,  u w  i--- ------------J J u  w '

z g r o m a d z e n ie  ludu  ro spędzono .  W  g o d z in ę  później  w  skutek  zn a k ó w  alar-
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K o m i t e t  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  n a r a d z a ł  się w c z o r a  n ad  p e t y c y ą  g w a r d y i  

m e d yo l ań sk i e j  do  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  o n i e z w ł o c z n ą  i n t e r w e n c y ą .  
F a v r e  m ó w i ł  za z b r o j n ą ,  L h u y s  za  d y p l o m a t y c z n ą  i n t e r w e n c j ą ,  w k o ń c u  
z w y c i ę ż y ł a  o s t a tn i a  g l osami  2 0  p r z e c i w  1 2 .

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a ł  ok ól n i k  d o  p r e f e k t ó w ,  a b y  z a k a ­
z y w a l i  w y r a b i a n i a  b a w e ł n y  do  s t rzelania ,  r az ,  że p a ń s t w o  pr z ez to  na w i e l ­
kie w y s t a w i o n e  j e s t  n i e b e zp i ec ze ńs tw o ,  a p o w t ó r e ,  że s k a r b  z n a c z n ą  p o no s i  

s t ra tę .
P i echot a  m o r s k a  ma  b y ć  z m ni e j s zo ną  o 4 0 0 0  ludzi .  —  R z ą d  p o s t a n o w i ł  

p r z e w i e ś ć  3 0 0 0  p o w s t a ń c ó w  do Belle Isle.
W  s k u t e k  r o z b r o j e n i a  o d da n o  d o  m a g a z y n ó w  r z ą d o w y c h  pr zesz ło  

7 5 , 0 0 0  fl int .
K l u b y  l iońskie  z e b r a ł y  się za  p o z w o l e n i e m  z w i e rz ch no ś c i  i u r a d z i ł y  na 

w n i o s e k  o b y w a t e l a  M o u l i n ,  co n a s t ę p u j e :  z w a ż y w s z y ,  że  o b y w a t e l  P r o u d ­
h o n  p r z ez  s w ó j  p r o j e k t  o g ł o s z o n y  z m ó w n i c y  z gr oma d ze n ia  n a r o d o w e g o  za­
mi e r za ł  p r z y n i e ś ć  u l gę  w  naszem p r z y k r e m  p o ł o że n iu  f i n an s o w e m  i p o l i t y — 
c z u e m ,  p r z e z  u g r u n t o w a n i e  k r e d y t u  na zasadzie  p r a w d z i w i e  d e m o k r a t y c z n e j ;  
z w a ż y w s z y  że  p r o j e k t  tern p o d a n y m  zos ta ł  w  inte ress ie  k l as sy  robot nicze j ,  
p o s t a n a w i a m y  o des ł an i e  do  n i ego  a dr es s u  d z i ę k c z y n n e g o ;  z p r zy ł ą c z e n i e m  

d o  t ego  p o c h w a ł y  na  l iońskiego r e p r e z e n t a n t a  l u d u  G r e p p o ,  c z ł onk a  i za ­
ł ożyc i el a  l iońsk iego  k l u b u  G r a n d  S e n c i n a i r e ,  p o n i e w a ż  on j e d e n  z c z ł o n ­
k ó w  i z b y  ok aza ł  o d w a g ę  w  g ł o s o w a n i u  p u b l ic z ne m za p r o j e k t e m  najgor l i  
w s z e g o  a p o s t o ła  soc j al izmu.  —  G r e p p o  j e s t  m i o d y  c z ł o w i e k ,  p o ś w i ę c a j ą c y  
s ię  p r z e m y s ł o w i ,  od  d a w n a  p r zy jac i e l  P r o u d h o n a .  Dz ienn i k  As se mbl ee  
n a t io na le  w a r c z y  dziś  i ż ą d a  o s o bn e go  p r a w a  p r z ec i w l ioński in n i e p r z y j a c i o ­
ł o m  s p o ł e c z n o ś c i ,  k t ó r z y  n a d a j ą  sobie  ś w i e t n y  t y t u ł  r e f o r m i s t ó w  s p o ł e ­
c zn y c h .  W  a r t y k u l e  j e d n y m  w s t ę p n y m  m ó w i  P r o u d h o n : c z y t e l n i k u ,  u s p o ­
k ó j  się-! N a z y w a j ą  mnie  n a s t ę p c ą  C a r t o u c h a  , M a n d r i n a ,  L acena i ra  i i n n y c h  
o s ł a w i o n y c h  z b ó j c ó w  i r a b u s i ó w ;  moi  b i o g r a f o w i e ,  k o w a l e  t e o r y i  w  Co n -  
s t i t u t i o n e l u  n a z y w a j ą  mn ie  p r o f es o re m z ł od z ie j s tw a ,  p r o te s t an ck i  d u c h o w n y  
A t h a n a s i u s  C o q u e r e l  wi e lk i  u w a ż a  moje  t eor i e  za g od n e  g a l e r ^ i n n i  p o w i a ­
d a j ą ,  żem j e s t  dz ieck i em n i e p r a w e g o  ł o ż a ,  i n n i ,  że u t r z y m u j e  p u b l i c zn ą  
k o b i e t ę ,  i n n i ,  że j es t e m a t e us z em  i ma t e r i a l i s t ą !  W s z y s t k o  to s ą  r z ec zy  
b l ac hę  w  moich  o c z a ch ,  bo  w ea l c  nie  z w a ż a m  na  o s z c z e r s t w a , k i ed y r e w o -  
l ucy i  z a g r o ż o n o ,  a g ł ód  p r z e r z e d z a  szeregi  l u d u !  Chcę  wa l c z y ć  za ś w i ę t ą  
s p r a w ę ,  a  osobi s t ośc i  mnie  nie  d o t y cz ą .  R z e c zp os p o l i t a  w o ł a  na N a t i o n a l a : 
i dź  d a l e j ,  a on  w o ł a  z w ś c i e k ł o ś c i ą :  s t ó j ,  s t ó j !  Na t io na l  j es t  a k a d e m i ą  
w y s o k i c h ,  w y ż s z y c h  i n a j w y ż s z y c h  m o n a r c h i c z n y c h , n i b y  m o na r c h i c z n y c h ,  
r e p u b l i k a ń s k i c h  i n i b y  r e p u b l i k a ń s k i c h  b a da cz y  e k o n o m i c z n y c h  i s t e r n i k ó w  
p a ń s t w a ,  j a k  M i g n e t ,  T h i e r s ,  M a r r a s t ,  Car re l  i t. d.  J e s t  to s ł a w ą  dla 

n i eg o  i dla nich.  A l e  on j e s t  m i mo  to z d r a j c ą   W  ż a ł o b ę  o k r y t e  p o z o ­
sta łe  po  p o w s t a ń c a c h  r o d z i n y ,  p r o w a d z ą c  dzieci  za r ę k ę ,  n iechaj  i dą  do  j e ­
g o  akade mi ck ie go  b i u r a  i ż e b r z ą  u  niego.  M a l t h u s a  t eor ia  n a r o d o w a  z n i ­
s z czy ła  F r a n c i ą ,  w y m i a n a  p o m i ę d z y  ws ia mi  i mias tami  u s t a ła ,  k r e d y t  z n i ­
k n ą ł ,  w i e lc y  m i s t r z o w i e  t y l k o ,  az io taża  k w i t n i e  i p l on ie  z r o s k o s z y  i k r z y ­
c z y  n a  n i c m o r a l n o ś ć ,  głosi  i zaleca c z ys to ś ć  i p i lność  f ami l iom!  Rz ec z  to 
a r c y - k o m i c z n a , bo t ra j edi a  głębie j  s p o c z y w a .  — 0  C a v a i g n a k u ! k o c h a m y  
cię z p o w o d u  b ra ta  t w e g o  z ma r ł e g o  G o d e l r i d a ,  t y ś  j es t  n a r zę dz i em f a ta lno-  
ści i n i e w i n n y ,  j a k  o w e  kule  t w o i c h  b i ed n yc h  i w i e r n y c h  w o j o w n i k ó w ;  nie 
b ą d ź  przec ie  j e n e r a ł e m  M o n c k i e m ,  ale W a s s y n g t o n e m , d o b r y m  E u g e n i ­
usz em C a v a i g n a k i e m ;  zda j e  mi  s i ę ,  że cię w  sieci j u ż  u ł o w i o n o ,  pami ęta j ,  
z e  pr aca  nie j e s t  d a r em  k r ó l e w s k i m ,  ale p o d a r u n k i e m  r zec zy  pospol i t e j !

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r z y j ę ł o  p r o j e k t  do  n a b y c i a  o d  a k c i o n a r i u s z ó w  

kolei  żelaznej  z P a r y ż a  do Li onu .
P e w i e n  r e p r e z e n t a n t  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  u ł o ż y ł  s t a t y s t y k ę  f r a n ­

c usk i ego  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o  Z g r o m a d z e n i e  to l iczy 9 0 0  c z ł o n k ó w ,  
p o m i ę d z y  t y m i  z n a j d u j e  się  5 8 0 ,  k t ó r z y  s t a r y  c enz us  p o d a t k o w y  w y n o ­
s z ą c y  5 0 0  f r a n k ó w  r oc zn i e  płacą .  W ł a s n o ś ć  p r ze t o  g r u n t o w a  j e s t  si lnie 
r e p r e z e n t o w a n ą .  Co do  wi e k u  t y l k o  j e s t  1 7 8  c z ł o n k ó w  niżej  lat  cz t er dz i es tu .

Dz i enni ki  p r owi n c i a l n e  d o n o s z ą ,  o c zę s t ych  ogni ach p o w s t a ł y c h  z p o d ­

łożenia .
Co ns t i tu t io n e l  t ak  m ó w i  o n o w y c h  k n o w a n i a c h  r e w o l u c y j n y c h : j a k  1 5 .  

M a j a  chciel i  w y k o n a ć  z am ac h  p o l i t y c z n y  p o d  go dł em  P o l s k i , t ak t er az  mi a­
ł y  W ł o c h y  p o s ł u ż y ć  za  p ł as zc zyk .  Mi ano  w y k r z y k n ą ć  ni ech ż y j e  H e n r y k  
V !  ł u b  ni ech ż y j e  k s i ążę  L u d w i k  N a p o l e o n !  Inni  chciel i  r u s z y ć  się na rzecz 
a mn e s t y i  dla w s z y s t k i c h  p o w s t a ń c ó w  c z e r w c o w y c h ,  z n ó w  inni  o świa dc zy l i  
się  za s ys t e m a t e m  P r o u d h o n a .  P r z e z o r n o ś ć  r z ą d u  u d a r em n i ł a  te p l an y ,  
a m oż e  sa ma  j e  w yn a l a z ł a .

Dz ienni k E st a f e t t e  u t r z y m u j e ,  że l iczba s p r z y m i e r z o n y c h  b y ł a  b a r dz o  
mał a .  G a r s t k a  ludz i  o d w a ż n y c h , u z b r o j o n y c h ,  miała  w p a ś ć  do  z g r o m a d z e ­
n ia  n a r o d o w e g o  i u p r o w a d z i ć  j e n e r a ł a  Cavaignaka .

S p e c t a t e u r  r e p u b l i c a i n ,  k t ó r y  u c ho dz i  za  o r g a n  Cavai gnaka  p o w i a d a :  
s ł y s z e l i ś my ,  j a k  n i e k t ó r z y  r e p r e z e n t a n c i , k t ó r z y  m a j ą  s y m pa t i e  do  p r z e s z ł o ­
ści l e g i t y r a i s t y e z n e j , b a r dzo  się g o r z k o  w c z o r a j  użalal i  na z b y t k i  i okaza łoś ć  
w  w o j s k u .  G d y b y  j e n e r a ł  Cavai gnac  da ł  się  n i es podz i an i e  z d y b a ć ,  j ak 
komiss i a  w y k o n a w c z a  w  d. 1 5 .  M a j a ,  j a k i e b y  w te ncz as  s y p a n o  n a g a n y !  
O d p o w i a d a m y  w s z y s t k i m  t y m ,  co się d z i w i ą  r o s p o r z ą d z e n i o m  w o j s k o w y m ,  
że p r z e w r o t n o ś ć  j e s t  m a t k ą  mądr oś c i !

D o  f l a w r u  p r z y w i e z i o n o  z n ó w  5 3 0  p o w s t a ń c ó w  z P a r y ż a ,

Lam pion po w ia d a :  P a ry ż  zupełnie  jest  sp o k o jn y  i d łu go  pozostan ie
s p o k o j n y m ,  aż  g o  g ł ód  z n ó w  w y g n a  na  ulice.

P r o u d h o n a  R e p r e s c n t a n t  d u  p e up lc  tak p r z e m a w i a ;  p r o t e s t u j e m y  p r z e ­
c i w  wszelkie j  mani fes t acy i  ze  s t r o n y  l u d u  w  tej c h w i l i ,  czy  t o  ua  r zecz  
W ł o c h ,  c zy  na inne  cele.  YV każdej  t a k o w e j  mani fes tacyi  u p a t r u j e m y  z a ­
s a dz k ę  na  d e m o k r a c j ą ,  na r o b o t n i k o w  l ub na r ze cz pos po l i t a  sama.  J e s t  
w i e l u  l u d z i ,  k t ó r y c h  p o ł oże ni e  t ak p o d u p a d ł o ,  ze  ich t y l k o  j ak ie ś  z a w i -  
ch r ze ni e  m oż e  w y p r o w a d z i ć  na  pe łne  m or ze .  S ą  p r e t e n d e n c i ,  k t ó r z y  s p o ­
d z i e w a j ą  s ię  w s zy s t k i e g o  o d  z a m a c h u  p o l i t yc zne go .  L u d  t v lk o  z y sk a ć  m o ­
że p r z ez  c i e r p l i w o ś ć ,  p o k ó j  i p o r z ą d e k .  W i e  z re sz t ą  d o b r z e ,  że t y l k o  
rz ec zp os po l i t a  j e s t  j e d y n ą  f o r m ą  r z ą d u ,  k t ó r a  m oż e  n adać  m u  p r a w a  j e g o .  
J e s t  t y t k o  k w e s t i a ,  k tó r ej  p rz ed  ś w i a t e m  j a s n o  d o w i e ś ć  p o t r z e b a ,  na  czein 
się  te  p r a w a  sazadzają .  S k o r o  p o z n a m y  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  n a te ncz as  w k r ó t c e  
p r z e j d z i e  o na  do n a s z y c h  u r z ą d z e ń  p a ń s t w a ,  do n a s z y c h  p r a w ,  a co j eszcze  
j e s t  l e ps z ą  r z e c z ą ,  do  serc  na s zy ch .

W i o c h y .
R z y m ,  dn.  7 .  S i e rp ni a .  — Od w c z o r a j  p r z y b i e g a j ą  t u  w c i ą ż  g o ń c e  

z Boloni i  z don i es ien i ami  o p o s u w a n i u  się w o j s k  a u s t r y a c k i c h  na ziemi  p a ­
pieskie j .  Od w c z or a j  p a n u j e  z t ą d  w  R z y m i e  wi elka  t r w o g a .  W  tein z a ­
m i e s z a n i u ,  gdz ie  w s z y s c y  u r z ę d u i c y  w y ż s i ,  j a k  się z d a j e ,  g ł o w y  pot raci l i ,  
chciało s t r o n n i c t w o  r e w o l u c y j n e  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ,  k o r z y s t a j ą c  z c ie­
n i ó w  n o c y ,  w y k o n a ć  zamac h na mie sz kan i a  k a r d y n a ł ó w ,  pałac  papieski  na  
k w i r y n a l e  i n apaś ć  n i es po dz i an ie  na z amek  a n i o ł a ,  k t ó r e g o  dz ia ł a  p a n u j ą  
n a d  mias tem.  W t e d y  na p rę d ce  u z b r o j o n o  g n a n i e  nobi l i ,  ż a n d a r m ó w ,  m i-  
l i cyą  r e g u l a r n ą  z  s z w a j c a r s k ą  g w a r d y ą  p r z y b o c z n ą  p ap ie ża  w b r o ń  p a l n ą  
( o s t a t n i a  nosi  z a z w y c z a j  t y l k o  h a l a b a r d y ) ;  k a żd y  o t r z y m a ł  bO ł a d u n k ó w  
o s t r y c h ,  a b y  miał  czem o d p o w i a d a ć  na z ag r aż a j ąc e  z a m i a r y  g w w a r d y i  o b y ­
watel skie j .  O w e  p r z y g o t o w a n i a  n a d z w y c z a j n e  u t r z y m a ł y  s p o k o j n o ś ć .  M i ­
m o  tego j e d n a k ż e  wz r a s t a ł a  z  k a żd ą  c h w i l ą  n i e s p ok o j no ś ć  u m y s ł ó w ,  za k a ­
ż d ą  n o w ą  wi eśc ią  z R o m a n i i .  Bez w z g l ę d u  na s u r o w o ś ć  p r z y k a z a ń  kośc ie-  
nycl i  pi lnie  t u ta j  p r z e s t r z e g a n y c h ,  a b y  się w  n i edz ie lę  od  ws ze lk ic h r o b ó t  
r ę c z n y c h  w s t r z y m y w a ć ,  r o z k a z a ł  mi ni s t e r  w o j n y  lir. Campel lo ,  a by  w s z y s t k i e  
p r a s s y  j eszcze  w c z o r a j  w i e cz o re m w z i ę ł y  się  do p r a c y ,  k u  r o z p o w s z e c h n i e ­
n i u  n as t ę pu j ąc e j  o d e z w y ,  w k tó re j  o becne  u sp o so b i en i e  R z y m u  m i n i s t c r ya l -  
n eg o ze w s z y s t k i e m i  odcieniami  j a s n o  się m a l u j e ;  4 0 , 0 0 0  e k s e m p l a r z y  o d ­
ciśnię to i dzis iaj  r oz es ł a n o  na  w s z y s t k i e  okol ice  p a ń s t w a  k ośc i e l n eg o___

• Żo ł n i e r z e  i o b y w a t e l e !  W  tej  w a ż n e j  c h w i l i ,  k ie dy  o p a t r z n o ś ć  w y b a w i e ­
nie W ł o c h  na  o k r o p n e  w y s t a w i a  d o ś w i a d c z e n i e ,  d o p r o w a d z i ł  n i ep r zy ja c ie l  
d o  t e g o ,  iż co t y l k o  ma w k r o c z y ć  w  g r an ic e  l e g a c y i ,  czyl i  r aczej  j u ż  w k r o ­
czy ł .  J a k i  los czeka p r o w i n e y e  i całe p a ń s t w o ,  jeżel i  się n i e u z b r o i m y  
w  o d w a g ę  r o z p a c z y  z o w ą  s i ł ą ,  do  j aki e j  l u d ,  by l e  t y l k o  c hc ia ł ,  j e s t  zd ol ­
n y m ?  Dla tego o j cz y zn a  u d a je  się do  w a s ,  dzielni  ż o ł n i e r ze  i w o l n e  o b y ­

watel i  h u l e e ,  do  w a s ,  k t ó r zy ś c i e  w  o s t a tn i ch  okol icznośc i ach  w o j n y  g o ­
dności  wa sz ej  d ow i e d l i ;  do  w a s ,  k t ó r y c h  n i k t  i n n y  n i c p r z e w y ż s z a  w  z ami ­
ł o w a n i u  wo l n oś c i  W ł o c h ,  u da je  się o jc zyz na  z p r o ś b ą ,  a byśc ie  się d o  n o ­
w e j  za  n ią  wa l ki  mieczem o p as a l i ,  n a  o b r o n ę  k r a j u  b ł o g o s ł a w i o n e g o  biegli ,  
w k t ó r y m  u j rz e l i ś m y  ś w i a t ł o  s ł oneczne .  Daleka j e s t  ta myś l  o d e m n i e ,  ja-  
koby śc ie  nie s a m ą  sz l achet nośc i ą  przejęc i  byl i .  G d y b y  j e d n a k ż e  i t ak b y ł o ,  
niech was  p o r u s z y  w s p o m n i e n i e  na nasze  spa lo ne  i z ni s ze zone  m i a s t a ,  n a  
s hańbi en i e  żon  i c ó r e k ,  na p o m o r d o w a n y c h  s t a r c ó w  b e z b r o n n y c h  i dzieci .  
D o  b r o n i ,  do  b r o n i  w imie B o g a ,  k t ó r y  nie może  o puśc ić  l u d u  b r o n i ąc eg o  
ogni ska  s w e go  i p r a w  s w o i c h  p r z e d  z e m s t ą  w a n d a l s k ą  s r og ie go  n i e p r z y j a ­
ciela.  T y m c z a s e m  a b y  p r z y  t ak  s m u t n y c h  okol icznościach w s z y s t k o  w  p o ­
r z ą d k u  i j edn oś c i  w y k o n a u e m  z o s t a ł o , co j e d y u i e  p o w o ł a n i e  w oj s k a  i w o j ­
s k o w e  p or us zen i e  p o p rz eć  m o g ą ,  s t a n o w i m y  p o d ł u g  wol i  J e g o  S wi ę t o b l i -  
woś c i  co n a s t ę p u j e :  Legie  o b y w a t e l s k i e  i hufce  o c h o t n i k ó w ,  k t ó r e  n i eda ­
w n o  z W e n e c y i  p r z y b y ł y ,  m a j ą  w s z y s t k i c h , k t ó r z y b y  sobie  w s t ą p i ć  do 
nich ż y c z y l i ,  p r z y j ą ć  w  szeregi  s woje .  W e  w s z y s t k i c h  pos i adłośc i ach p a ń ­
s t w a  kośc ie lnego m a j ą  b y ć  f o r m o w a n e  k o l u m n y  r u c h o m e  w  k o m p a n i e  po  
1 5 0  ludzi .  K a ż d y  oddz ia ł  ma b y ć  o d d a n y  p o d  d o w ó d z t w o  n a c z e l n i k ó w  
p os i a da ją cy c h  z u p e ł n e  zaufanie ,  k t ó r z y  w  z w i ą z k u  z r a d ą  w o j e n n ą  p o s t a ­
r a j ą  się sami o u m u n d u r o w a n i e  i m a t e r y a ł y  w o j e nn e .  Do k ażdego  k o r p u s u  
d o d a n ą  będzie  r a d a  w o j e n n a  o p a t r z o n a  w  p e ł n o m o c n i c t w o  j a k n a j o b s z e r n i e j -  
s z e ,  dla u t r z y m a n i a  d i sc ip l iny ,  i ka ran i a  j a k i c h k o l w i e k  w y k r o c z e ń .  Dla 
opę dze nia  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  t y c h ż e  k o r p u s ó w ,  b ąd ź  c o d o  osób,  b a dź  co 
do  rzeczy,  obmyś l i  m i n i s t e r s t w o  p o t r z e b n e  f u n d u s z e ,  i r a d z c ó w  a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h  c zyni  o d p o w i e d z i a l n y m i  za ich użyci e .  S k o r o  się z a s t ę p y  te s f o r ­
m u j ą ,  m a j ą  b ez z w ł oc z n i e  w y r u s z y ć  do Cat tol ica ( w  legacyi  R i mi n i )  i A n -  
k o n y .  T y c h  oto z o b o w i ą z a ń  m a j ą  się p od j ą ć  w o j o w n i c y ,  k t ó r z y  z ag r za n i  
mi ł ośc i ą  o j c z y z n y  i z ap a łe m  r a t u n k u  p a ń s t w a  g o t o w i  są  do  u d z i a ł u  w  s z y b ­
kiej  i kon i eczne j  o b r o n i e ,  n ak az an e j  n a w a ł e m  okol iczności .

R z y m ,  G. S ie r p n i a  1 8 4 8 .  M i n i s t e r  C a i n p e l I o .
R z y m ,  dn.  9 .  S i e rp n i a .  — Izba  d e p u t o w a n y c h  p o s t a n o w i ł a  j e d n o g ł o ­

śnie  w e z w a ć  F r a n c i ą  na  p o m o c  i dla tego d o r ę c z o n o  u r z ę d o w n i e  to p o s t a ­
n o w i e n i e  p o s ł ow i  f r an cu sk ie j  r z e c z y p o s p o h t e j , celem p rzes ł an ia  go  d o  P a ­
r y ż a .  W n i o s e k  ten n a s t ą p i ł  w  s k u t e k  p e ty c y i  p o d p i s an e j  p r z ez  G 0 0 0  o b y ­
watel i  r z ym s k i c h .

B o l o n i a ,  d.  9- S i e rp ni a .  — W c z o r a  p o p o ł u d n i u  n a ł o ż y ł  j e n e r a ł  W a l ­

de n  na  mias to  w i e l k ą  k o n t r y b u c i ą  i z a ż ą d a ł  z a k ł a d n i k ó w ,  iż k o n t r y b u c j a  ta
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w kró t ce  z łożoną zostanie.  L ud  powstał .  W a l k ę  s t oczy ł  okropną  i pędził 
A us t r i akó w  dwie mile za  miasto. — Wieczorem o wpó ł  do siódmej.  Bom­
bardowan ie  miasta rospoczęlo się. I ) wa  pałace palą się. Przedmieście z 111 * 
p iono i spalono.  Przez T u r y n  dowiadujemy  się,  że gwardia  narodowa 
pos t anowi ła  do ostatniej kropi i  k rwi  bronić miasta.  Wieczór  8  godzina.  
Bombardowan ie  t rwa  wciąż.

Toskani a  ogłosiła sw o ją  neutralność.
Z K o r  f u  dnia 10 .  m. b. donoszą :  P r z y b y ł  tu  onegdaj  statek angielski 

w ys ł any  z Neapolu przez admirała S. W .  P a r k  e r a ,  k tó ry  pr zywióz ł  tę 
wiadomość ,  ż e  k r ó l  F e r d y n a n d  z n a c z n e  c z y n i  p r z y g o t o w a n i a  
d l a  z d o b y c i a  S y c y l i i .  Wie lk i e j  liczby okrę tów  pa rowych  i żaglowych 
ma użyć do tej w y p r a w y  (powiada j ą  że p ie rwszych  1 5 ,  drugi ch do 1 0 0 ) ,  
aby  p rzep rawić  wojsko i amunicyą  na o w ą  w y s p ę ,  gdzie ,  j ak  się zdaje,  
rozdwojeni e  pomiędzy ludem panuje.  Ow okrę t  angielski p r zy by ł  tu w  za­
miarze wywiedzenia  s ię,  czy to jest p r a w d ą ,  iż bacik z uciekającymi Kala- 
b ry jczykami  zabrany  przed 5  tygodniami przez statek neapol i tań sk i , rzeczy­
wiście na wodach j ońskich s ch wy tanym zost ał ,  gdyż  w tym razie Kalabryj -  
czykowie zabrani  mogliby teraz słusznie odwołać  się do opieki angielskiej,  
gdyż  j u ż  znajdowal i  się na wodach j ońsk ich ,  w bliskości K o r f u , gdzie nie 
powinni  j u ż  być ściganami.  W y p o ś r o d k o w a n o ,  iż to p rzy t r zyman ie  wyżej  
wspomnianych  Ka lab ry j czyków wykonano  wprawdzi e  w odległości kilku 
mil morskich od Kor fu ,  jednakże  rozs t rzygnienie  kwes tyi  tej zawisnąć  bę­
dzie od t ego,  jak daleko właściwie sięgają w ody  jońskic.

W e n e c y a ,  1 2  Sierpnia.  — Z rana 11 .  b. m. p r zyby ł  parlamentarz 
z Mestre do Wenecyi  p r zywożąc  pismo feldmarszałka W e ld e n a  do nad zw y­
czajnych komissarzy sardyńsk ich  treści nas t ępu jące j :  »Jenerał  en chef d ru ­
giego ko rpusu  r eze r wow ego ,  do p. komissarzy nadzwycza jnych króla sar* 
dyńskiego w Wen ecy i .  P a d w a ,  11 .  Sierpnia.

— »Mam sobie za zaszczyt  uwiadomić panów o akcie u r zędowym,  k tóry 
tutaj  za łączam.  W  przekonan iu ,  iż of icerowie,  k tórym JMC.  król  sardynski  
wykonan i e  a r t y ku łó w  konwcncy i  poleci ł ,  na czas p r zybę dą ,  pozostawiam 
w a m ,  moi panowie  komissarze ,  do waszej wo l i ,  zaprzestać k roków nie­
przyj ac ie l skich,  albo je też dalej kontynuować .  P rzyjmi jc i e  w y raz  mego 
szacunku.  J en e ra ł  en chef drugiego ko rpusu  r ezerwowego W e l d  en.

Nad treścią tego pisma naradzono się jeszcze tego samego dnia w pałacu 
IVIarchese Co  II i ;  kommissarze byli tego zdania,  iż podobnym pismom nie 
daje się wiary  nieograniczonej ;  Colli ,  Obrar io i Castclli oświadczyl i  się na 
p r z yp ad ek ,  gd y by  to doniesienie było p r aw dz iw em ,  na nowo  za rzeczą- 
pospol i t ą ,  która  rzeczywiście jeszcze by tu  swego nieutraci ła.  Komissarze 
zgodz iwszy się na t o ,  postanowil i  natychmias t  wszelkie ś rodki  obronne 
pomnożyć ,  i tak 1 )  wszystkie  ujścia laguno w zat ar asować;  2 )  na życzenie 
l udu  zawiązać komitet  ob rony przez izbę depu towanych .  Wniosek  ten Con­
sul ts  jednogłośni e pochwali ła.

Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  1 7 .  Sierpnia.  — Austr iacko- lombardzkie  
pytani e zostanie ros t rzygniętein w świą tyn i  Harpokra t esa .  Cavaignae kła­
dzie także palec na usta.  Mowa  to ś r eb ro ,  milczenie to złoto —  powiadają  
Palmers ton,  Nesselrode i Cavaignae. A  Niemcy? Kochane,  Niemcy rozdzie­
r a j ą  te i i i  bardziej  u s t a ,  im mniej mówią  sąsiedzi. Niemcy słuchać muszą 
jak zagrają małomówni .  Angielskie handlowe interessa mają się stopić z u-  
si łowaniaui i  rycerskiemi narodowości  F rancy i .  O to n ow y  rodzaj  serdecz­
nych  u śc isków,  aż jednego diabli wezmą!  Bossia się serdecznie śmieje,  a 
gazeta kolońska drwi  sobie z tych us i łowań  i sama wpada  w śmieszność,  bo 
radzi  par l amentowi  f r ank furck iemu ,  ażeby rzecz tę ro s t rzygnął  podobnie 

j ak  poznańską .
Gazety francuzkie sprzeciwia j ą się zupełnie w  podaniach swoich co do 

r ab u n k ó w  popełuionych w Medyo iani e ,  gazetom wiedeńskim.  Pierwsze 
p r zyp i su j ą  liczne rabunki  wojskom aus t ryackim ,  drugie cofającym się w o j ­
skom sardyńskim.  Dzisiejsza zaś gazeta wiedeńska C o n s t i t u  c i o n  nad ­
mienia o bezkarności  armii  włoski ej ,  z tąd pierwsze przypuszczenia  zdają 
się nabywać  p rawdy .  Piszą bowiem w  tym dzienniku:  Bologna od cofa­
j ą cych  się wojsk jenerała  W e l d e n ,  k tóry osobiście nie znajdował  się p r zy  
swoim ko rpus ie ,  przez 8 godzin bombardowaną  by ł a ,  przeciw wszelkim 
p r aw om  uczciwości.  Znaczna część miasta w g ruzy  jes t  zamieniona.  Jeżeli 
może pojedńczy mieszkańcy mogli być powodem zagniewania,  to pyt amy 
pana ministra wo jny,  czy to jes t  wojennym zwyczajem przes tępstwa p o ­
j edynczych karać na całych miastach tak k r w a w ą  zemstą Komendant  tego 
k o r p u s u ,  którego na nieszczczęście nazwiska podać nicumimy,  drogę  re j te­
r a d y  naznaczał mordami i pożogą.  Godny  następca bohatyr a  z pod Se rmidy!  
P y t a m y  więc ministra w o j n y , czyli on jako szef sztabu w roku  1 S 0 ‘). 
w  Polsce,  a 1 8 1 4 .  we F rancy i ,  podobne okropności  d ok azy w a ł?  Przeko 
nani  jes teśmy,  iż działał przeciwnie.  Czy wiadomo minis t rowi ,  że zniszcze­
nie b rygady  Siratschen pod Sonuna Cainpagna było skutkiem uiewst rzemię-  
ż l iwośc i ?  nieszczęścia pod Treviso by ły  również  nas t ęps twem bezkarności.  
Nugen t  wete ran  najszanowniejszy,  musiał  złożyć dow ódz two  z pow odu  
b u n t ó w  w o j skowych  , powst ałych  przez ukaranie p rzyk ładne  jednego czło­
wieka  oskarżonego.

G e n e w a  9.  Sierpnia.  — W  tej chwil i  wysł ano  do króla komiss i ą,  aby 
go oznajmić z is totnem położeniem rzeczy.  Miasto nadzwyczaj  wzbu rzo ­
ne ;  przesyła j ą  p r oc h ,  działa. — (7  godzina wieczorem.)  L ud  bu rzy  się.

Nad  kamieniem pamiętnym z r. 1 7 4 6 .  co dopiero odnowiono  przysięgę na 
nienawiść i wytępieni e ciemięzców obcych.  Dwóch  ludzi s chwy tano i znie­
ważono za to, iż starali się w s t r zym yw ać  uniesienie ludu i rozs iewać nie- 
zgodę;  gwardi a  obywatelska zalcdwo zdołała na pół  n ieżywycł i  wydrzeć  
zajadłości pospólstwa.  Po rządek  i spokojność znó w  się us tal i ły;  lecz t r ze ­
ba się mieć na baczności przeciw no w y m  wybuchom.

( » a  I i  c  y  a,
L w ó w .  -  Przeszłego tygodnia we zwa ł  p ro tomedyk S t r a n s k i  w sz y ­

stkich lekarzy lwowskich  na ra tu sz ,  aby  obmyślić za wspólną  naradą  ś rod­
ki przeciw zbliżającej  się cholerze. Lekarze nasi pałający ludzkością zebral i  
się licznie,  lecz zdziwil i  się niepomału kiedy miasto wspó lnych obrad u s ł y ­
szeli od S t i anski ego go towe j uż  dykta torski e r ozpo rządzen ie ;  w z y w a ł  ich 
tylko ab> z pomiędzy siebie kilku wybra l i ,  k t ó r zyb y  bezpłatnie po szpi ta­
lach leczyli. Lekarze nap rzód  p rzeciwko formie p ro t es towa l i ,  żc w  spr awie 
tak wielkiej wagi  niezasięgniono pierwej  ich zdania ,  potćm p rzeciwko  nie­
stosowności  rozporządzonych  ś rodków,  tip. że w  samem mieście i to w  na j ­
ludniejszych częściach szpitale r ob ią ,  nareszcie oświadczyl i ,  że każdy z nich 
go t ów  się poświęcić na usługi ludzkości i bezpłatnie odwiedzać ubogich,  
lecz t y m ,  k tó r zy  p rzy  szpi talach ciągle będą ,  należy się ze s t r ony  r ządu  
wynagrodzenie .  Przez upo r  czarno żół tego S t r ański cgo  posiedzenie rozeszło 
się bezskutecznie i na złość lekarzom tu t e j s zym,  zapisał  St ranski  lOc iu  le­
karzy z V\ i e d n i a ,  k tó rym rozumie  s ię ,  że rząd i podróż  i pracę  sowicie 
wynagrodzi .

— W  skut ek dekretu p r e zydyum apelacyjnego,  zakazuj ący urzędnikom 
sąd ow ym noszenia polskich o r ł ów na czapkach gw ardy i  na ro d ow e j ,  poeią- 
gmono do odpowiedzialności  pana J anua rego  P o ż n i a k a ,  akt t ia ryusza  p r zy  
sądzie k rymina lnym w  Samborze ,  i po odbytem śledztwie odesłano akta tćj 
sp r a wy  do minis terymn,  wraz  z wnioskiem o usunięcie Pożniaka od s łużby.  
Inaczej wszakze oceniło minis teryum mniemaną tegoż urzędnika winę.  Nie -  
tyllso bowiem,  ze obwinony  o t r zyma ł  m i n is  t  e r y  a l n  c p i smo ,  uchylające 
z p rawdziwie  ludzką i szlachetną t roskl iwością  wszelka możl iwą  obawę  te­
goż co do sku tków rzeczonej  komissy i ;  ale nadto wy d an o  do p r e zyd yu m 
apelacyjnego rozkaz odwołania  wspomnionego dekretu.  Z  niemałcra też za­
dowoleniem czytal iśmy nas t ępujący cy rku l ar z :

I.. 4 3 0 . / prez. — W  skutek polecenia wysokiego minis teryum sp ra wi e ­
dliwości z dnia 5 .  Sierpnia b. r. do I. 1 7 8 6  odwołuj e  sie niniejszćm dekret  
przez tutejsze p r ezydyum apelacyjne pod dniem 2 9 .  Czerwca b. r. do I. 3 8 7  
wyd an y ,  mocą którego u rzędnikom c. k. sądu apelacyjnego zakazane zostało 
noszenie o r ł ów  polskich na czapkach gw ardy i  narodowej .

L w ó w ,  1 4 .  Sierpnia  1 8 4 8 .  ( podp . )  E d e r .
Z M a g i e r o w a .  Dnia o.  b. ni. odp rawia ło  się w kościele parafial­

nym w  Migi erowie  żałobne nabożeństwo z a  dusze naszych męczenników 
leofila Wiśn iowski ego i Józefa Kapuścińskiego,  p r zy  wyst awien iu  katafalku 

i w asys tencyi  p r ze łożonych cechowych miasteczka Magierowa.  Nie p o ­
czytuj emy to sobie za żadne zasługi w obliczu z iomków,  ale uznajemy to 
za nasz świę ty obowiązek;  lecz nie omieszkuj emy podać do publicznej w i a ­
domości ,  ze i gmina obywate l i  s t arozakonnyeh w Magierowie  z własnego 
natchnienia tegoż samego dnia zaselała modły do t r onu  na jwyższego,  dała 
bowiem ten d o w ód ,  iż w męczennikach polskich uznaje męczenników sw o ­
jej  ludowej  wolności .  — Nabożeństwo to odbyło  się w  głównej  św ią tyn i  
p rzy  zgromadzeniu całej gminy obojćj  płci i dzieci ,  a p rzy  solennćm w y ­
stawieniu l o j r y ,  naczelnik ś w i ą t y n i , nas t ępującą  odmówi ł  modl i twę:  Boże 
Abrahamów,  I zaaków i J akubów!  k tóry  w  sądach Two ich  jesteś niedości­
g łym i wszelka moc i władza w  Twoi ch  rękach zos t aje ,  my  plemię Abr a ­
hama ,  ojca naszego,  błagamy majestat  Twó j  o Klohim Boże wieczny!  abyś 
milosiernem okiem raczył  wejrzeć na duszę  ś. p Teofi la,  k tó r y  z miłości  
dla o jczyzny życie of iarował ,  i j ako  j udasz  Machabejczyk o wolność  je j  
wal czy c u s i ł ował ,  która przy  teraźniejszej  konstytucyi  istotnie nastąpi ła,  
a ze owemu  wiekopomnemu bohaterowi  nic dozwoli łeś  doczekać tej błogiej 
chwil i ,  raczyłeś go św ię ty  Boże nasz uwieńczyć ko roną  wiecznego króle­
s t wa ,  niechże się dziś cieszy w  ducha nieśmiertelności  ó w  mąż zasług 
pełny,  niech mu przyświeca gwiazda wiecznej  Jerozol imy.  Obyśmy  się 
wszyscy,  jako bracia i s ynowie  A da m a ,  Teof i l u,  przyjacielu na sz ,  p r z y ­
witali „a  Syon i e ,  t am ,  gdzie J e h o w a ,  kroi  nasz panu j e ,  na wieki  wie­
ków,  Anieri,

Cześć wam bracia Izrael ici! za wasze szczere uczuc i a , uznajecie bo ­
wiem sp r awę  naszą za sp r a wę  s w o j ą ,  a w jedności  Bóg nam wszystkim  
dopomoże.

P ow yż szą  modl i twę przet łumaczył  z podanego mu przez obvwateli sta-  
r ozakonnych oryginału  nauczyciel  tutejszej  szkółki.

p , , w  ? R r y-
t e s z t ,  dn.  1 7 .  Sierpnia.  — Samodzielność W ęgier dąży  przyspieszo­

nym krokiem do g ro b u ,  k tó ry  jćj  naczelnicy kopią.  Ban Jelaczicdał  w  obec 
arcyksięcia J a n a  zapewnienie prezesowi  mini s t r ów  węgierskich Ba thyany ,  
iż zaprzestanie ściągania wojska nad granicą W ę g i e r ,  jeżeli s i ły wo jenne  
węgierskie od grani cy  kroackiej cofnionemi zostaną.  Mini s t e r s two węg i e r ­
skie znow wpadło  w  ł apkę ,  ogołociwszy granicę z wo j ska ,  gdy  t ymezasem 
ban przeciw swe mu  przyrzeczeniu  znaczne siły pościągał i każdej chwili  
usłyszeć możemy o jego wkroczeniu.  Woj sko  nie tylko nie będzie się opie-
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rac Kro a tom,  ale nawe t  wed ług  wszelkiego podobieńs twa wspólnie  z nimi 
działać będzie ,  gdyż oficerowie jasno wypowiedzie l i  symp a tyą  swo ję  dla 
Jelaczica,  a odrazę przeciw odłączeniu W ę g ie r  od cesarstwa aust ryackiegó.  
A  wr gw ardy i  na rodowej  prawie  z planem odwagę umarzano.  Jedni  ocho­
tnicy wy t rwa l i by  w  tej wojnie  bezpożyt ecznej , lecz z biedą do tego p r z y j ­
dz ie ,  gdyż m i n i s t e r s t w o  p o w i n n o  w p r z ó d  z a p r o p o n o w a ć  d o ­
b r o w o l n e  p o d d a n i e  s i ę .  P i e r w s z y  k r o k  u c z y n i o n o j u ż  w c z o ­
r a j .  Minister  wo jn y  przedłożył  wczoraj  j u ż  po drugi  raz swó j  projekt  
nabo ru  woj skowego izbie de pu t owanych ,  wed ług  którego rekruci  nie do 
no w yc h  u tw or zy ć  się mających pu łków węgierskich ,  ale do starego wo j ­
ska pod komendą  aus t ryacką  wcieleni być mają.  Większość  minis teryalna,  
k tóra  widząc  usposobienie n ieprzyjazne  oficerów aust ryackich i minis ters twa 
wiedeńskiego,  poraź p ie rwszy  ulękła się nowego wzmocnienia wojsk  aus t ry ­
ackich przez swych  własnych sy n ó w  i usunęła na bok projekt  do p rawa 
p rzez  ministra podany,  nie dowiedzie  teraz pewnie tej odwag i ,  aby się temu 
oprzeć miała. Kiedy bowiem wczoraj  niektórzy mówcy z opozycyi  w ys t ą ­
pić chcieli ,  w yd a ł  prezes minis t rów może mimowolnie  tajemnicę.  »Ostrzegał 
on izbę,  aby nie odrzucała  tego proj ektu ,  gdyż  cesarz żadnego innego prawa 
nie po tw ie rdz i#  A  zatem W ę g r y  znów mają króla absolutnego,  który 
może bez wszystkiego życzenia przez sejm podane odrzuci ć,  bez rozwiąza­
nia izb i zwołania  innych.  Jeżeii bowiem król może zaprzeczyć uświęcenie 
p r aw  podanych  przez izby,  w tedy  takim izbom s łuży tylko p rawo pctycyi  
i król  w  rzeczy samej jes t  absolutnym.  Kossuth nie pokazał  się wczoraj  
na posiedzeniu,  ale dzisiaj ma p rzybyć .  »Zdajc się być rzeczą p r awdopo­
do bną ,  iż Kossu th  p rzy  tej sposobności  wys tąp i  z minis ters twa i z pomocą 
większości  resztę minis t rów zwali.# Dla tego dzisiejsze posiedzenie wielką 
wzbudza ciekawość.  " J eden  wołoski  batal ion grani cznych umknął  z obozu 
węgierskiego pod Szegedinem,« Oficerowie obrabiali  go,  aby nie w y s t ę ­
pow a ł  do walki przeciw Ra i t zom,  spółw' ercom swoim.

P e s z t ,  d. 19 .  Sierpnia.  —  Minister  wo jny  Messaros oświadczył  w i z ­
bie dep u to w an yc h ,  iż złoży tekę sw o ją ,  jeżeli nic p r zy jmą  jego proj ektu 
do p r aw a  naboru  wojskowego.  Ty lk o  prezes minis t rów,  Itr. Ludwik  Bat- 
t hyany ,  ó w  a rys tokra t a  wcielony,  wys tąp i ł  w szranki za minis trem wojny .  
Lecz izba pozwol i  pewnie  obydw om upaśdź.  Kossuth  nie pokazuje  się te­
r az  wcale na posiedzeniach,  życzy sobie widzieć upadek minis t rów a ry s to ­
kra tycznych  i r e a k c y j n y c h  bez jego przyczyni enia  się oratorskiego.  Dla 
zwo lenn ików wolności  kons ty tucyjne j  w Niemczech,  małą czynimy uwagę,  
we  względzie dokładnego ocenienia,  obecnego tak nader  ważnego przesile­
nia w  W ęgr zec h ,  która  ma wy jaśn ić  p r a w dz i w y  punkt  z apa t rywania  się, 
tak nadzwyczajni e zaciemniony ślepą dzienników wiedeńskich namiętnością.  
G dy by  o to chodziło,  aby W ę g r y  z A u s t r y ą  w j edność  sp łynę ły ,  aby fi­
nanse i wydz ia ł  wo jenny  wspólnemu r ządowi  centralnemu Aus t ry i  p r z y p a ­
d ły .  a za to ich reprezentanci  na powszechnym sejmie aust rvacki in w  W i e ­
dniu zasiadali i tern samem w kontrol i  par lamentarnej  rządu centralnego 
udział  mieli ,  wtenczas  my,  jako też wielu innych W ę g r ó w  powi ta l ibyśmy 
7. radością i zadowoleniem t ako wy  n ie rozerwany związek W ę g r ó w  z Aus t r yą  
konsty tucy jną .  Ale wiemy niezawodnie ,  ż c  d y n a s t y *  n a  t o  n i g d y  
n i e z e z w o l i ,  a b y  d e p u t o w a n i  w ę g i e r s c y  n a  s e j m i e  a u s t r y -  
a c k i m  z a s i a d a l i ,  ż e  o d r ę b n o ś ć  W ę g i e r  o d  A u s t r y i  k o n i e ­
c z n i e  c h c e  u t r z y m a ć ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  d a w n y  a b s o l u ­
t y z m  w  t a m t y c h ,  p o w i e r z c h o w n i e  t y l k o  p r z e z  r e w o l u c y ą  
d o t k n i ę t y ,  p r z y w r ó c i ć ,  a - p o t e m  p r z y  p o d a n e j  s p o s o b n o -  
s ' ci  c o ś  p o d o b n e g o  i w  A u s t r y i  w y k o n a ć .  Gdyby minis ter ­
s two  węgierskie f inansów i wo jn y  zniesionem zos t a ło ,  a W ę g r y  j e ­
dnakże swoje  p r a w oda ws tw o  i adminis t racyą zupełnie od Aus t ryi  odłą­
czoną za t r zymały,  w tedy  mógłby król  ogromną siłą wo j skową  węgierską 
absolutnie rozpo rządzać ,  a n iepot rzebowalby ani węgierskiemu ani au s t ry-

ackiemu se jmowi  zdawać z tego rachunku .  Odrębnie zaś s tojąca armia w ę ­
gierska niemoglaby przynajmniej  znienacka być  uży t ą  przeciw Aust ry i .  — 
Kto w  tern nie widzi j awnego  niebezpieczeństwa dla Aus t ry i  i Niemiec,  ten 
wed ług  zdania naszego jes t  zupełnie ciemnym. Niechajby g ło sy  aus t ryackie  
żądały także zniesienia oddzielności Węg ie r  we  względzie adminis t racyi  
i p r awo da ws tw a ,  które  p r ą  na odpadnięcie minis ters twa węgierskiego finan­
sów i wo jny ,  a wtenczas silne zna laz łyby echo we W ę g r z e c h  i uchron i ł yby  
A u s t r yą  i Niemcy od reakcyi  okropne j ,  której  kuźn ią  mają być W ę g ry .

P e s z t .  — Na przedstawienie minis t ra wy znań  rel igi jnych i publicznego 
oświecenia r o sp o rz ądz am , co nas t ępuje :

Dwudzi es tym ar t yku łem us t awy  z r oku  1 8 4 8 -  zabezpieczono syzma ty ­
kom greckiego ob rządku p r awo  zarządzania swemi religijnemi i szkolnemi 
sp r a w am i ,  a ja nakazałem ju ż  na dzień 2 6 .  Kwietnia  zwołać  kościelny so­
b ó r ,  i poleciłem to karłowickieiriu a rcyb iskupowi  i metropolicie Józefowi  
Rajachich.

Z wa ży  wszy j e d n a k , że namieniony arcybi skup zamiast  usłuchania tego 
r o s k a z u , p rzyczyni ł  się do tego, ze konferencie na której  miał  się p rzygo ­
tować  kościelny sobó r ,  zaraz z początku zamienił  w  zgromadzenie bun to ­
wn ików,  k tór zy  go pa t rya rchi ą  obrali.

A chociaż powyższy  minister  wydanem pod dniem 3.  Czerwca b. r. sub. 
nr .  1 4 1 0  rosporządzeniem uznał  to zgromadzenie za n iep rawne i w y b ó r  
pa t rya rchy ogłosił  za nieważny,  a Najjaśniejszy Pan uasz apostolski król 
dał w takimże samym duchu w Insbruku karlowickiej  deputacyi  odpowiedź ;  
j ednak Józc l  Rajachich nietylko że n iepowróci ł  na drogę p rawnego  porząd ­
k u ,  lecz nicusłuchał  nawet  mego ro spo rządzen i a , któremem w skutek roz ­
ruc hów  w K ik inda , kazał pizenieść kościelny sobor  do T emeswaru  i p r z y ­
brał  t y tu ł  nieprawny7, zachęcał swych  s t ronn ików do o twar t ego przeciwko 
pańs twu pows t an i a ,  s tanął  na czele bun town ików i pomnażał  icli hufce.

W  skutek tego Józe f  Rajachich zostaje niniejszern w imieniu Jego król .  
Mości z swej  godności  j ako arcybi skup i metropol i ta z łożony,  a kierunek 
grecko nieunickiego kościoła porucza się tymczasowie  backiemu biskupowi  
Plato A thanaczkovi ch , i oraz roskazuje się b iskupom,  kapłanom i wszy ­
stkim wyznawcom połączonego greckiego kościoła,  aby unikali wszelkiej 
z Józefem Rajachich s tyczności ,  inaczej będą uważani  za jego sp rzymierzeń­
ców,  i przepisanej  ustawami karze ulegną.

Z drugiej  s t r ony  zaś nakazuje s ię ,  aby aż do dalszego rosporządzenia ,  
z takiern posłuszeństwem przy jmowa li  roskazy Platona Athanaczkovi ch ,  j a ­
kie wszelkim p ra w ny m  rosporządzeniora  swego kościelnego naczelnika oka­
zywać  są obowiązani .  — B u d a - P e s z t  2.  Sierpnia 1 8 4 8 .

Szczepan palatyn i król .  namies tnik,  B. Józef  Edtvos.
Syrmia 3 0 .  Lipca.  — Dzisiaj we wszystkich kościołach ogłoszono 2 4  

a r t yk u ł y  p rawa wojennego ułożonego przez centralny komitet  kar lowicki .  
T reść  ważniejszych a r t y ku łów  j es t  nas t ępuj ąca :  Obraza majestatu boskiego 
będzie śmiercią k a r a n a , podobna kara czeka każdego żołnierza dopuszcza­
jącego się gwa ł tów ,  r a b u n k u ,  m o r d u ,  lub najścia obcego k ra ju w celu mo r ­
dowania  lub znieważania bezbronnych.  Rani ący czemkolwiek lub mor du ­
j ą cy  bezbronnego jeńca podlega karze śmierci.  Pon ieważ  każdy w spó łob y ­
watel  bez różnicy stanu jes t  żołn i erzem,  p r awo  więc to ściąga się do w s z y ­
s tk ich ,  a że każdy obywa te l  i Se rb  obowiązany  jes t  do s ł użby wo jskowej ,  
opierający się wezwaniu  jako zdrajca kra ju śmiercią karany  będzie.

O  c  l i  © 1  e  r  *  e ,
B e r l i n  2 0 .  Sierpnia.  — Zacho rowa ło  u nas na cholerę 8 7  osób,  z tych 

6 5  umar ło,  8  wyzdrowia ło ,  reszta jeszcze choruje.
J a s s y .  — Chole ra  okropne  tu zadała klęski ,  t ak ,  iż w ciągu 4 0  dni 

1 2 , 0 0 0  osób umarło.  Te raz  zmniejszyła się w  po równaniu  z początkiem,  
umiera bowiem dziennie 2 0  do 3 0  osób.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos t a ło śc i ą  zm a r ły c h  tu  w  P o z n a ­

n i u  d. 19. i 27.  W r z e ś n i a  1845.  r. Z y g f r y d a  
L i s s n e r a  kup ca  i ż o n y  j ego  J u l i i  z G ł i i c k -  
m  a n  n ó w  o t w o r z o n o  dziś  p ro ce s s  s p a d k o w o -  
l i kw id ac y jn y .  T e r m in  do  p o d an i a  wsze lk i ch  
p r e t e ns y j  w y z n a c z o n y ,  p r z y p a d a  na d z i e ń  27 .  
W r z e ś n i a  r.  b.  godz iną  lOtą p r zed  p o łu d n i em  
w  izbie  s t r o n  t u t e j s zego  S ą d u  Z iemsko -mie j sk i e -  
go p r z e d  Sędz i ą  M u l l e r .

K to  się w  t ermini e  t ym  nie zgłos i ,  zo s t an i e  
z a  u t r ąca j ącego  p r a w o  p i e r w s z e ń s tw a ,  j a k i eby  
mia ł  uz na ny  i z p r e t e n s y ą  sw o ją  li do  tego o d e ­
s ł a n y ,  c o b y  się po  z a s p ok o j en iu  zg ło s zo n yc h  
w i e r z y c i e l i  pozos t a ło .

P o z n a ń ,  dnia 12. Ma j a  184S.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ;  

w y dz i a łu  p i e rwszego.

O  B W l  K S Z C  Z E N  n r .
T e r m i n  d o  sp r zed an i a  3 0 9  s k o p ó w  na dzień  

30.  S ie rpn i a  r.  b.  p r z e d  R e n d an l e m  K u r z h a i s  
w y z n a c z o n y  znosi  się niniejszern.

P o z n a ń ,  dn i a  22.  S ie rpn i a  1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ;  

w y d z i a ł u  Igo,

S P R Z E D A Ż K O N I E C Z N A .

S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  G n i e ź n i e .
P os i a d ło ść  w G n i e ź n i e  p o d  Nr .  f®. w  ul icy 

P a r n e j  p o ł o ż o n a ,  do  o b e r ż y s t y  F r a n c i s z k a  
D a r t s  cl i  n a leżąca ,  o s z a c o w a n a  na 5827  Tal .  
we d l e  lnxy,  mogące j  b y ć  p r ze j r zan e j  w r a z  z w y ­
kazem h y p o t e c z n y m  i w a ru n k a m i  w  Reg is t ra l u-  
r z e ,  ma  b y ć  d n i a  15.  M a r c a  1 8 4  9. p r z ed  p o ­
łu dn i em  o godz ini e  lOle j  w miejscu z w y k ł e m  
pos i edzeń  s ą d o w e m  sp rzedana .

P o d a j ę  niniejszern d o  pub l i c zne j  w iadomośc i ,  
iż w s k u t e k  z m i a n y  d o z o r u  w  b o ra c h  B i e -  
z d r o w s k i c h ,  d o ty c h c z a s o w y  m ło t e k  z Li/t.  
F.B.  s k a s o w a n y ,  a n o w y  N. B. w p r o w a d z o n y  
został .  —  W y w ó z  d r z ew a  n iebędz i e  d o z w o l o ­
n y ,  s k o r o b y  t a k o w e  mło tk i em n o w y m  ŻV. B. 
n az n ac z o n e  być  n i em ia ł o ,  t akże  i u t e re sseuc i ,  
k tó r z y  d r z e w o  do  o deb ran i a  ma j ą ,  do  mego  
syna  A d o l f a  B i l i ń s k i e g o  w  l i i e z d r o w i e  
zgłos ić  się winni.

l ł i e z d r o w o ,  dnia  19. S ie rpn i a  1848.
N e p o m u c e n a  Bn i ń s k ą ,

8*tul \ r .  M-t. przy ulicy Wroc­
ławskiej

l oka l  na wielki  l i a n i l e l  k o r z e n n y  w ra z  
z r e p o z y t o r y a m i  j akol i  p r zy l eg ł emi  d w o m a  p o ­
ko j ami ,  ku ch n i ą ,  s k l e p e m ,  r em izą ,  są od  k aż ­
dego  cza su  d o  wynaj ęc i a .

P o z n a ń ,  dnia  23.  S i erpni a  1818.

Mint-u ffielel/f MlerlitifiJi.
Dnia 22 Sierpnia 1848
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